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W A R S Z A W S K I E
PISMO DODATKOWE

DO GtZETY KORRESPONDENTA WARSZAWSKIEGO 

IVe S R O D E  d. 12 M J J J  1830 r.

I.
W Y  l  Ą T K I 

z po d ró ży  P a n n y  W r i g h f  odprawianey w  k ra ­
j a ch  Zjednoczonych A m e r y k i  p o ł n o c n e y .

D cm  zjednoczonych K ra ió w, k t óry  tylko n a ­
zwan ie  to i e d y n i e  dzt s iay  z a t r z y m a l i  iest  
przedmiot i  m  cm kas ości  i. zaięcia dla c u d z o ­
ziemca , a świątynią  czci  dla oczu  Amery­
kanina.  Dzi ś  zaięty ies t  w częśc i  przez m u *  
ze u m  natui a lne  , w c z ę ś c i  p rze z  w ła d ze  są­
dowe .  A u t o r k a  pr zy w od zą c  t ó , nagania  
nie co  d/ . i sieysze przeznaczen ie  g m a c h u ,  
który  tak p ięknem dla A m er y k an ó w  iest  
pr zy p om n i en i e m ,  „ M n ie m a ła b y m  mówi  ona,  
iż o b y w a t e l e  F i l ade lf i i  m p i ey  miel i  n iż  
należało uszanowania dla tego c z c i g o d n e g o  
p o m n i k a ,  g d y b y  w sz y sc y  przyiact e l e  mo i ,  
co zemną  w przechadzkach  obok gmao lm te­
go p r z e c h o d z i l i ,  nie za t rzymywal i  się aby  
w y r z e c  , jOto okna t ey  sali gdzie p i erwszy  
nasz kongres  z gr o m a d zo n y  zostal i);  inny z 
nich mó wi ł ;  , ,Ta in  podp isane b y ł o  o św iad -  
dcze n ie  n iepodleg łości  naszey'*; i n n y  na k o-  

niec: j,ze szczytu  owych  schodów c zy ta n o

o św iad cze n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  z g r o m a d z o n e *  

m u  lu d o w i . “  z'
- r  ■■■ u ., i ( • • " ,  * ’ • -

"  „ N i e  w i e m  , móy t i  a u t o r ka  , czyl i  w c a ł e y  
h i s t o r y i  r  i du  l u d z k i e g o  zna l eść  m o ż n a  co 
r ó w  me w i e l k i e g o ,  r ó w n ię  S z c z y tn e g o ,  l ak  
po s t ęp ow an ie  ko n g re s u  am er y ka ń sk i e g o ,  pod«  
cz is «wey n t e r ó w n e y  walki .  J a k i e ż  d z i w n e  
u m i a r k o w a n i e  o d z n a c z y ł o  i ego p i e rwsze  o b ­
r a d y !  j akąż  spękoyo.OŚe. i s t a ło ść  z a c h o w a ł  
o n  w opo rze ,  d u m i e  i zac i ę tośc i  m i m s l e r y -  
a l n e y /  iakże u m i a ł  dz i e ln oś ć  m i a r k o w a ć  
roz t rop no śc i ą  , i ł ą c z y ć  n i r u g ig t o ś ć  z a s a d  z 
u s z ą n o w a n h m  d l a  wład- .y  n a y w y ż s z e y !  ia -  
kąż  g o d n o ś ć  - na de  wszys tko ok aza ł ,  k i e d y  
n a k o n i e c  p f t w o l a n y  b y ł  do w y r z e c z e n i a  z a  
podl eg łośc i ą  n i eo g r an i c z on ą  l u b  o p o r e m  s i ły !  
7. i akąż  s t o i cką  e n e rg i ą  s z l ache tny  w y b ó r  
swóy  u c z y n i ł ,  z i a k i e m  n i e ^ u c h w i a n e m  m§z* 

tw e m  zn »s i ł  wsze lki e  w yda rzen i a  losu!  Z m i e ń - ,  
n e  kole i e  w o v n y  , k r z y k i  s t r o n n i c z o ,  p r ze  
s t r a ch  bo iaź l iwycb ,  z w ą t p i e n i e  n a j m ę t n i e j *  
szych n a w e t  ,  n i c  go w s t r z ą s n ą ć  n i e  m o g ł o ;  
i n i e  w id z i a no  go ,  an i  z a c h w i a n e g o  powta -  

rzanemi klęskam i, ani zb y t  d u m n e g o  ch»i»
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lew ą pom yślnością, K iedy lud w y g n a n y  z
ąi.sdąib' swoicfe u cisk a ł gromadami przed  

‘'haiekdcVV:t t i iq i^  j “Wiipdy ńie ł« t i |i  t n ie u -
' Srani ioin ierze* n a p r a n o  domagali się po. 
^ B id cy Ó d  W f g o  igńferal. . !k ióry i e f  samha*
 ̂ darekiojfe sżjjfkał w wycjtfip 'invns sk a rb ie  1 
k i e d y ' ' o r ę l  w ypad <1 »; < s tu b io n y ćh  ich d ło -  
tó! , af rozpaCR trdawałi się « 8(*r ash r o s -  

< -pościerać pe 'r iow .n i* , ? .-c i '  s."n^ioi;o * ie  , 
! ■ p a i r y o ć i i ^ d ^ i a w ł f a ^ s o ł a  b u r z y ;  «ach.>w.ii 
i c n i  tifność W słusznośc i  sprawy' fewoiey, 
* *  **k biegli fi<glarse ,• ś iu ia lo  p iv y  ro* 

d l i i  s to i ą ć ,  U linieli t . now ą  oyczyzną  p rze  
r b y ć  b u rz e  w o y n y  i Z ab u rze n i , ,  i  Zilp,.ó l, a_

5 'd *ić 1V  dtt 'chlubnego porcu , o którego osią,.
' gbieńiii nigdy pis Wątpili,” -■< ,• '

iDzieie wszystkich narodów mogą rsaro przed 
Stawiać niektórych mglÓw w>£s*ych naddro­
bne namiętności, władnąćp um ysłem  paspo, 
litych  iiidzi', I zbyt c»^sto nśwet na chara- 
k ier  ludów wpływające; fefig ' j t l i e  rządk®

’ <na,eść w o ln i na kartach históryi massę ia. 
dzi łączących w sóbie wszelkie przymioty 
tiędrców  i bohaterów, roztropnych isp o k o y , 
mych pośród obrśd, niewzruszonych Hedao- 
m yślnycb w środkach, i posiadających poCzci. 
WOŚĆ w y liż ą  ned wszelkie pedeyrzenia.

N ieu g iętem u  to m ęstw a i nieskazitelności 
postępowania cz łon k ów  kongresu , naród a* 
mery kański w in ien  iest w zn aesn ey  c .ę fc i , 
i i  umknął n ie tylko podboiu Jarzma obcych , 
ale i w ew nętrznych zam ieszek . PoSród roz­
m aitych kolei w oiennych, lud zwracał w zrok  
sw ó y  pełen Dadziei i ufności ka sali senatu. 

, J ś iii & oterykani« widzieli aaiggione gjesu*
i. *  i- . . ...

p łe  sw e zastępy, cofających sig i.nerałów  
-po bohaterskim  o p o rze , zd o b y te  miasta, w 
płomieniach doiny, zn iszczon y  handel, sk a /b  
wyc«er^any i upadły kredyt, m ieli oni o ,.,  
dsieig  w owem wiclkom yślnem  zgrom id*e_  
mu, którego zam iary b yły  tak szlachetne  
I czyste, i które w szelkie' sw e usiłow ania  

zwracało ku u lżeniu  a ieszczgścioai, którym  
żapobiedz n ie .m o g ło . r ' I

.Czyny poświęcenia się i p atryotyzm u  li­
czne b y ły  W ezasie Woyny Amerykanów 0 
n ie p o d le g ło ść ,... w ielu obyw ateli kraiów  z je .  
dcioczonych w stępow ało w R egulusa ślady, 
ffiodna iest Uwielbienia ta od pow iedź jedne­

go a cz ło n k ó w  k ongresu , który nam awiany  
Óo Zdrad zonie *w»y ą y ć iy z n y ^  r.*ekł: „W źcie  
p ow ied zieć fźądowi angielskiem u ,  ‘ l e  nie 
testem tak d ro g im , iaby ó kupienie mnio 
starać si? m l.n o; ale i@, na kupien ie takiego  
takim ia  iiśtem f, w szystk ieby skarby św iat, 
nie w y«tarc*yły .” Rów nie iz e sy tn y m  ię^t,po­
stęp ek  H en ryk a  Laurens W ie g ó  w ięz ien iu . 
-M ęczennik ten  n iep o d l.g fo śc i am erykań skiey, 
W ysłany z o s ta ł  p r*es kongres w oatatńićh la ­
tach Woyny, d la  układania sig ' « traktat 
p rzym ierza  m ig d .y  K rai.m i zjednoczone mi 
t H olandyą. W zięty  w n iew o lę  'przez Ą » , 
g lik ó w  w  czasie leglugi,  osadzony zosta ł «

- w ie ly  lo n d y ń sk ie /. U czy n io n o  m u ta »  
n iek tó re  p rop ozycye , k tóre i  W a c W o e »  
od rzu cił oburzeniem . Kbkoniec d ow ied sia . 
Eo s ię , i i  syn i tg o  starszy, m łod zien iec  ob« 
darzony tak raadkiem i talentam i, tak wsńie-. 
Słemi uczuciami i  tak przyjemną p ow ierzch o­
w n ośc i,, i i  pew ny r o d z .y  rom antycznego  
aaiSo ii  dotąd ie iacse pray w iąrahy i m  de
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iinicńia iego, m ia ł  sobie poleeóna szezrgól*  
ną missię przy dworze francuskim, i  a przs»  
kóny'waiąrą wymową b ro n ił  tam sprawy 
ey c zy z n y  swoiey. Zachęcano więc uwiezione" 
go oyća do' nakłonienia syn a ,  aby opuścił 
Francyj i powrócił' do Aiiberyki; i dano mu 
poznać, i i  powiewał'był uwięzieny iako bun­
townik , życ ie  ‘ wigc ie g o  ‘ od posłuszeństwa  
tey namowie zależało, « 8 y n  m óy ie s l  p e ł  
noletni, odpowiedział,  i powinien iniać wła  
sną Wołg. N adto1, znam sposób m yślen ia

M f/.czyani o d d z ie le n i  b y l i  o d  k o b ie t ,a l« ^  

aabaw ia lr  się tćońA sametni r o z r y w k a m i  • 
Niw ch cę  sądzić , , rn  'Vsvj p .  F o u ta i ib r ,*  iż b y  

W niewiViKieiii od 'S ieb ie  od dziel ( /nu/' ś c i -  * 
śle  z . ic b o w \  wali przepisy  M ah on s- la,"któ., 

re iiti Z ik iż u   ̂ >p n g lą d a ć n a  ń e b f t i .K o b i e ­

ty n ić  iriaiące' udZió łił  W 1' zabavvi*v' sa ­
m e ty lk o  im a ły  z is tod y ' i z a k r y w a ły  

twarz j in ne  h u - ia iy  s ę i o d b y w a ły  ć w i ­

czenia  row n -w  agY  O b u ’tow arzystw a  t a ń -  j
iego ,  kocha on mńie czule ri  życ ie  w łasns t
eddełby dla u r a t . W U m ego ;’ .1® > w n y  j cz>ł * “ W **  * * * '  ai“ P° , ło S '» * * * ?  '
ie s te m ^ iż  nie u czy n iłb y  "lego kóaziem wła* ’ t r j / e  ŚHtn-y m u z y k i ,  W szystk ie  k o b ie—
s n e g o  honoru,!ii w tern go- pocWalainn H e n - '  t j  m ia ły  szm y  jed w a b n e '  bardzo iaskra—
r y k  LalirenTuwelnioby'zoStał w kilka u i i e - ' w e g o  k o lo r u .  T an ie ć  ich  z a le ż a ł  na tea»,
sięcy ' późńie’y ,  i n a ’ proźbg Lorda Sbelbnr* iź  rhwy t a i i s i ę i m ę d / . y z o b ^  za 'ręce  j i t s
ń < d i d a ł  »ię naJąd sta ły ,  dla ’ ułatwienie ne* r9z„in d o  *óry pń .W osil i |  b y ł  to  "rortzsy
gpcyacyi m ifdzy  W. Brytanią z ie d n ey ,  a  ̂ tgń óad o  kołu* krokiem  p ow oln ym  i w y »  

'kraiahn zjeunoijzońeini i F ran cyą  "im sprzy-"
«ńie'r*o«ii|•' z ' d rb gtey  >

. u f i

s tron y  roapoęzf® m ierzo n y m . Ń T * \v ie i« ,  c z y l i  tan iec  te n  

p o ch o d z i, od  tego- który ta G rek ów  m a  

n a z w isk o , roracika, « le  tnV  jariele z  r u n s 1 

p o d o b ień stw a  ; jest r ó w n i*  je d ń o s ta y r fy , '  ” 

ala n ia  Jak p r /y ie sa n y  a n ie  tak z g r a b n y .  
Z ab aw y gą p r a w n s 'Jakież sam e :w A z y a  '

OBCHÓD WIĘYŚKIĘGD ’ WESELA U 
TURKÓW W AŻYf MNIEYŚZEYo *

P . Footanier podrużóiąćy ' pó A zyi m ń ieyszy  isk i w  E uropie, »  Ją różnicą, • 
yszey, b y ł w czasie1 podróży W d k ł e m 11 iVvk T ^rW w w id aW  m ożna bardzo poda*

WPs l̂a' 1 Turków-' • m Vnałerr 5 - . 1 . i  , .
s z ły c lr  ńaw ti luctaiwfey.ro&rywc* u d m t  
mąij|cy'ćlb. N ie  można sobie wystawie ni©

...  , . śmiesznieyśzbgo,' iak kiedy starzec z  ab-
(«) Pułkownik Laurens Syn H enryka,'u■’ . . ... .. . . . .. . .. wą brodą przewraca się po z iem i, ,» s ta .

kończy wszy missyę swoią we Tran*
eyi, w rócił ’ d o '  szećegów'.''oyćiyzbjr ,v * ■" """' - ’

mnie_
wieyskiego' wesela ' Turków', ’ w m a łe j  
WlOsce' Caradsbular. '

leCż ' « * b i t y  zos ta ł  w ‘*jnlałe!y ' u t ó . 1' 
ei*e ‘wktińou 'Vóyćy5' ib iłw  twćUhkiid =

a ltfh i ' 1 ie g o  ' aostała iż  Z apew nie® -
ad1.3' ’. _■ ^



i i e m ż . e  z a d o w o l e n i e m  gra w  k r ę g l e ,  iak  

n a y m f o d s i  l u d z i e .  W i d o w i s k o  p o d o b n e  

m o ż n a  m i e ć  w  A z y i  M n i e y s z e y  p r a w i e  co-  

d z i e n n i e .

III.

P R Z E Z Y W A N I E  ( U D Z O Z I E M C O W  U  

C H I Ń C Z Y K Ó W .

W i a d o m o  ies t ,  że C h i ń c z y k  o w ie  ( p o d o „  

b m e  i ii k i n n e  lu d y  )  m a i ą  b a r d z o  w y ­

s o k i e  o i n n y c h  n a r o d a c h  w y o b r a ż e n i e ,  i 

dla  t e g o  c u d z o z i e m c o m  r o z m a i t e  n iera 
p o o c h l e b n e  nad ają  p r z e z w i s k a .  Jeś l i  u — 

ż y i ą  w yr . i z u :  » c u d z o z i e m i e c  a l b o  »zn— 

g r a n i c z n y ”  c o  ani  z ł e g o  a n i  d o b r e g o  

n i e  ma  z n a c z e n ia ,  b ę d z i e  t o  b a r d z o  grze^ 

cz n i e  i  ioh s t r o n y ;  i> duak tego nigdy pra 

w i e  nie czyn ią ,  ale n ie  inabtey thówiąiak: „ob «  
c y  d i a b e ł / *  nrudowło . sy  d iab e ł , “  » czarn y  
d i a b e ł , “  » w y sc h ły  d i a b e ł / 4 i t. p.  N aw et  

pien iądze  europeysk i e  na tyw ą ią  p i en i ędzmi  
dia be l sk i em i ,  a zagraniczne i ęzyki , -  diabeł* 
ską  gadan iną .  Zwyczay t e n n i e t y l k o  i s tnieie  
m i g d z y  nayn iź szemi  kJassami, ale i m ię d zy  
bo gat ym i  kupcami  , c e lnikami  i urzędnika,  
mi .  N ie d a w n o  nawet  icdno państwo obce,  
nazwa no  t y m  d iabe l skim k r a ie r m  D aw n i  
Grecy nazywali  także wszys tk i e  inne ludy:
» B a i baV»y ń c a m i , “ i  zaledwie  chciel i  w ier zy ć ,  

inne  narody  sjkładaią sig z takich ludzi  
i ak  oni.

IV.

P R Z 1  A C I E L  L U D Z K O Ś C I  A N D R E W  

HALLID^Y
Z n a k o m i t y  t en  fil n rop n i ezmiern ie  

wiele  ucz y  .,{ dla ludzkośc i ,  poświęcając  sta­

rania swe  i majątek wspieraniu i urządza*  
ni  u do mó w  dla ob łąkanych .  Pra.ie i ego  
dostatec-nei . i  w ty m w z g lę d / i e  są ś w ia d e c ­
twem.  N a p i s a ł  on przesz ło  30,000  l i stów,  a 
przesz ło 4 0 , 00(1 o d e b r a ł ,  wszystki e  zaś  
do orowo ln i e  śc iąga ły  się do leg  . t y l k o  i e -  
dy n ie  przedmiotu;  wy da ł  p ió ez  t> go  6  i e -  

zmaitych d z i e ł ,  które razem pi z e s z ł o  1000 \  

s t ronnic  in octavo zawipraią ; u i e ch a ł  
l S O O O  mi l  a n g i e l s k i c h , bez  żad n eg o  in:  
nego celu,  opróca  zwiedzania  za k ładów  

dla ob łąkanych  w rozmai ty  ch kraiach na z i e ­
mi .  P o d r ó ż e  te k o s z t o w a ł y  go 3000  fr. 
fun: szterlin: ( 120,000  złp: ) .  Za wszyst"
kie swe  prace  i u s i ł owan ia  ni.-mi -l' on  n i ­
g d y  żad n ey  nagrody , gdyż lubo Hol l iday  
i es t .  L e k a r z e m ,  n iezos tał  przec i eż  p r z y  ża- 
d n y m  domu ob łąka ny ch  umieszczony.

V.;' f . X '  ■ ^  

(W yj ą te k  ź p od ró ży  od b y te y  w  A z y i )  

» S ł ó w  ki lka  o  przes ąd z i e  A r a b ó w  

W z g lę d e m  b o c i a n ó w  i © s k u t k a c h  g ł o d u . »

S e b u h  ies t  ł a d n a  rzeka  i tak pra­

w i e  s z er o ka  przy  u j  ś c iu ,  i ak  T a m i z a  p o d  

m o s t e m  V a u x h a l .  K i e d y ś m y  się z b l i ż y ,  

l i  do p u n k t u  p r z e p r a w y , k u c h a r z  nasz  

Włos k i  p o s t r z e g ł  b o c i a n a  s i e d z ą c e g o  w  
g n i e z d z i e  na s ł o m i a n e y  c h a t c e ;  Widząc  
ze  ptak m e  o d l a t u j e ,  p o s k o c z y ł  k u  n i e ­
m u  c h ą c  go  u b w y n c ;  a l e  w  ,er„ je d e n  
z A r a b ó w  s c h w y c i ł  za s z t y l e t  i tak o k r o ­
p n e  r z u c i ł  vvey r że n i e  na b . e d n e g o  W ł o ­
cha  , IZ. t e n  z a n i e c h a ł  z a m ia ru  s w e g o .  
P t a k ,  k tó r y  m u s i a ł  b y ć  z a p e w n e  s tory '  i 
o s ł a b i o n y  l dla t e g o  p o d l e c i e ć  n ie  m ó g ł ,  
u c i e k ł  d o  w o d y ;  a | e  Arab  w i ó z ł  d o r ż e -  

* " z i ą ł  g o  ł a g o d n i e  n a  ręce i z a n i ó s ł  
na m t e y s c e  s p o c z y n k u .  Wufoć  s t a d  i a k
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w i e l k ą  cze ść  n i . i i ą  d l a  tego p t a k a  M a u ­

r o w i e ,  a o r o z t r o p n o ś c i  i e g o  u r a i - i ą  r o z „  

m a i t e  o p o w i a d a ć  a n e g d o t y .  J e d n a  z t y c h ,  

k t ó r e y  n a m  I l . d o u d  u d z i e l i ł ,  z a s ł n g u i e  

n a  p r z y t o c z e n i a  —  M a u r  p e w i e n  w  

F ^ z i e  u m a r ł  b e z  t e s t a m e n t u ;  n a y b l i z -  

s zy  w ię c  ' k r e w n y  l e g o  Z g ł o s i ł  się rio 

R a d e g o ,  z ż y c z e n i e m  o b i ę r i a  p o z o s t a ­

ł e g o  p o  n i m  ri( m u .  A le  s t a r y  b o c i a n  

z r o b i ł  p r z e c i w k o  t e m u  p r o t e ś t . i c y ą  ( l  1 > 

c ś w i t d - z a i ą c  R a d e m u  , źe z m a r ł y  p r z e ­

z n a c z y ł  d o m  s w ó y  n a  s z p i t a l  d l a  bo„.  

x i a n ó w .  Z b y t  i. s n a  b y ł a  s p r a w a  , a b y  

m o / n a  b y ł o  r z u c i ć  w ą t p l i w o ś ć  ) ń « ą ,  i 

d o m  p r z y s ą d z o n y  z o s t a ł  b o c i a n o m .  C h o ć ­

b y  n a w e t  b y ł  M a u r  n a y d o s t a t e c z n i e y s z e  

p r z y w i ó d ł  p o w o d y  n a  p o p a r c i e  s w e y  

s p r a w y  , m a ł o b y  m u  t o  p o m o g ł o ,  g d y ż  

p r o c e s  t a k  d ł u g o  w  ó w c z a - b y  się. p r z e ­

c i ą g n ą ł  , i / b y  d o m  w  s p o r z e  b ę d ą c y  

s a m  się z w o l n a  z a m i e n i ł  n a  s c h r o n i e ­

n i e  b o c i a n ó w .  M u s i  t o  b y d ź  z a p e w n e  

t e n  s a m  s z p i t a l ,  o k t ó r y m  Al t  Bey  w s p o ­

m i n a .

j  S k o r o ś m y  s t r a c i l i  z  o c z u  M e n d i ą ,  u -  

k a z a ł a  n a m  się w i ę c e y  z a y m u i ą . c a  o k o ­

( l )  M a u r o w i e  mn ie m a ł ą  , że  n i e k t ó r z y  

l udz i e  pos i ada j ą  s z t u k ę  r o z m a w i a n i a  z 

p t a k am i .  P r z e s ą d  t e n  po c h o d z i  z a p e ­

w ne  ze w s c h o d u ,  Z d z i e j ó w  Se l una  
' (Sa lomona ) .

l i c a ,  a n i ż e l i  k t ó r a k o l w i e k  aż, d o t ą d ^  d o ­

l i n i e  b o w i e m ,  n a  k t ó r ą  s p u ś c i l i ś m y  s i ę ,  

z b y w a  t y l k o  c o k o l w i e k  n a  l a s a c h  , a b y  

n a y p i ę k n i e s z y  p r z e d s t a w i a ł a  k r a j o b r a z .

N a  s a m e m  d n i e  d o l i n y  z n a y d o w a ł o  s i ę  

i e z i o r o  ś w i e ż e y  w o d y ,  o t o c z o n e  k i l k u -  

n a s t ą  p a l m o  we m i  d r z e w a m i .  P o  d w u -  

g o d z m n e y  p o d r ó ż y  p r z * z  d o l i n ę ,  n a ­

p o t k a l i ś m y  z n o w u  p i a s k i . .  P r z e w o d n i c y  

o p o w i a d a l i  n a m ,  i ż  się z n a y d u i e m y  vv 

s ą s i e d z t w i e  » M a l a  G e n t e  n i e  g o t o w a l i  

się i e d ń a k  w c a l e  d o  o b r o n y  , c o  z w y ­

k l e  w t e n c z a s  d o p i e r o  c z y n  ą  , k i e d y  n i e ­

b e z p i e c z e ń s t w o  i e s t  iuż, n i e u c h r o n n e , -  

t y m  s p o s o b e m  p o d r ó ż n y  n i c r . i z  z a m o r ­

d o w a n y  z o s t a n i e ,  z a n i m  o n i  d o  b r o n i  się 

w e z m ą .  J m i e  ż o ł n i e r z a  m a u r y t a ń > t k i e g ó  

-wręeey  r<>bi w r ą ż e n i a  i l e p s zą  i es t  z a ­

s ł o n ą  , a n i ż e l i  b r o ń  i e g o  n i e d o ł ę ż n a .  T u  

m o g l i ś m y  sob i e  o b j a ś n i ć  o k o l i c z n o - , :  2 o k  

s z k i e l e t ó w  p rz y  ś w i ę t y m  g r o b i e  , sły s ząc  

i/, g ł ó d  c a ł ą  tę o k o l i c ę  p r z e s z l e y  z i m y  

( 1 8 2 5  r. )  p u s t o s z y ł .  P o m i ę d z y  M - d y ą  

S a l e e  n a t r a f i l i ś m y  na  n i e z l i c z o n e  m n ó ­

s t w o  c za sz ek ,  g o l e n i ,  c a ł y c h  s z k i e ł  .sv i 

w p ó ł  z e p s u t y c h  t r u p ó w ;  n i e - tór ,  y ł y  1 

j e s zc ze  W ' u b i o r a c h ,  i n n e  n a p o  - i i k o  

p r z e z  h i e p y  t s ę p ó w ,  l e ż a ł y  p o r  m e

p o  d o l i n i e .  T u t a j  p o p a d a l i  r  7 od

c i o s e m  śm i e r c i  ni i  s z cz ę ś l i w i ,  z g l o  m a l i  

i b y l i  ś w i a d k a m i  w z a j e m n y c h  c i e r p n -ń ,  

i n  d z i c y  o ł i a r a  g ł u d u  zaczołg. - t ł a  się p o d
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2 8Sjy łam priśród saraotney umie- 
rad rozpaczy.—  Z a p a l a n o  nas; iż ty_ 
«ą*e ludzi M z te y  znuy z  g łodu po ­
marło ( i )

VLr

. w  Y » 4  T E K ‘
P ^ f #  Ą r t ^ r , K i ^  Kapi^niBaHclerki-

odfcjliey r. 1826 )
POBYT w MAROKO.

S h * H  -łcińba Zfauaa,ł nas wcześni®'*' 
8" U» V wsz^ T ,  oprócz runi® i*d„ ,Wr 

go , c w h  ; „Y niezmiernie ' u t r u d z e n i
podrożą; W k łó tc , po sp ad an iu  tak - 
gwałtowni* WitWW się Uliał, . 
ra ian t.  słońca p r z e l a ł y  p n e i  w«„
*:! B8k>y,l,‘? *»»*go  ViróodŚha, i bv« ł 
I n m y ’zrtr'iisi^ni p o ro iW rać  s.ę zupeł„  
n i* ; to  ledriak pom nożyło tylko cj,K
planiH'naszV, d zia ła ,,];
atr6cc6-na nagra ciało tak iest b ń ^ B V  
«  a p o .p i^ h * ra ‘pd K m ii/a ,y  suknie „ a 
* " b R . D,a uii> ^ o w * n i a  piekielnego * 
£órąca , prżybiliśtuy namiot do strony 
©twartey altariy i p o le w a l ib y  go nie­
ustannie wodą, oraz skrapialtśmy ćząsl0 •

(1) Dz.w.łem sig, ,'ź bardzo mało widzi*, 
łam psów w Tangerze, luba zwyi 
bl* aiiasta maurytajS«Rie maią ich po. 
dostatkiem; ale powiadano rai, i i  pod. 
€848 Oitatnirgo głodu, prawie w szy , 

19 PST siedscoa zostały.

podłogę; ale wszystko było  daremne, i 
musieliśmy ,*ni*chad wszelkich środ­
ków k ł o n i e n i a ’ Się od upału, które nas 
mocniey leszcze rozgrzewały. Oddali* 
sm y  się więc losowi i posiadaliśmy na 

przeklifśaiąc Sułtana \  który by ł 
cierpień naszych sprawcą.: p an Brown 
skarżący się ciągi. na ból' g łow y , kazał 
sobie krew puścić, co m u niecó ulżyło, 
W czasie tey op.racyi przyszedł do nas 
renegat żydowski, który niedawno z 
Mogadory przybył. Mówił oh * ła tw o­
ścią po hiszpańsku; i  mogliśmy dom y­
ślić się, I# był do „iis umyślnie przy­
s ła n y ,  aby nas zbadywkć względem ce- 
! u , iakiśtny sóbiś oprótfz głównego ą a *  
Óiiaru podróży założyli. D aliśm y mu 
poznać, U  celem tym była rozrywką .  
i ż« na i  iako maiących znaczenie, do ,
tykało  mocno postępowanie Sułtan* , 
który nas wystawiał na skutki zabóy- 
czego klim atu; przeznaczył n^m mi*, 
szkanie, w iakiehi ledwiebysmy pS(Jw na. 
siyeh pomieścili. Zapewniałem go daley 
iż opuszczę doktora i niezwłocznie po­
wrócę do Gibraltaru , gdzie mocno u -  
skariac się będę na sposób postępowania 
z nami. Wskazałem tu  na k rew , którą 
w łaśńie doktor z ramienia puścić sobie 
kaZał, i starałem się okazać mu niebez­
pieczeństwo, na iakie w tey p rzek lę te j  
altanie1 byliśmy narażeni. Zdawałsię o n  
bydź zdziwiony, I .  nam się mieszkanie
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iego nader wielkiej zamożności nie p o » 
dobało , i z a p e w n ia ł ,  że w tent 

.m ie j s c u  dostają zwykle raietzfcanie wszy,, 
slide osoby znakom ite do M aroko przy­
bywające; odszedł od nas zape.wniaiąe, 
ze wierny obraz po łożen ia  naszego doy- 
dai® tam gdzie należy. W krótce i Para 
M urray  zaczął sif skarżyć na ból g ło ­

w y  i gorączkę , a d o k to r  Brow n tak  
gw ałtow nego dostał bu rzen ia  k rw i ,  iż 
m usiał położyć się w  łóżko. Biedny 
Hamet S harks  w yglądał sm u tn o  i ska­
rż y ł  się na o s łab ien ie ;  a nakoniec i 
dway służący z a c h o ro w a l i ,  aszczegól- 
rtiey G e n u e ń c z y k , który zapadł pa 
m ocną »Chol«ra m o rb u s», i jak lekarz 
o św iad czy ł ,  w kilka „godzin b y łb y  n ie­
bezpiecznym, gdyby  m u śpiesznie krwi 
m a puszczono. P osła łem  więc na tych ­
miast żołnierza po tsraejitkę , która 
um ia ła  krew puszczać , i przysposobiała 
p o d łu g  przepisu dok tora  lekarstwa 
dla cho rych . D w ay m u ln icy  poszli t a k ­
że za ogólnym  przykładem  , i ia wszy­
stkich chorych sam pilnow ać m usiałem . 
D ok to r  prosił  ran ie  ab y m  się na 
akwar s łońca tak wiele nie wystawiał; 
»*• cóż by ło  robić  t  ze wszystkich stron 
Hżeli stróże i towarzysze nasi pod drze. 
w e m , porózciągani bez żadney pomocy, 
raie raógłen* więc przenieść na  sobie, aby 

"jm tarfug ateisb odmówić ^kkolniek

wystawiałam się .pa .nif&słpiecseńatwo^ 
Dowiedziałam się nadto, iż- leszcz# u -  
den żo łn ierz  s rui/.ry straży leżał w k o ń ­
cu ogrodu zapadłszy na cholera raór" 
bus; pośpieszyłem więc do niego i. fcna" 
lazłem  biedaka na pół nagiego, prze— 

.wrscąiąęęgó się pa ziensi ppśrod  - nay" 
okropnteyszych bolelci. D ałem  raut jak  
nayśpieszniey lekarstwo , a tym cz.ase.nn 
nadeszła Izraelitka, kazałem aby-puściła  
krew Genueńczykowi i żołnierzowi, co  
obudwora ulgę przyniosło. Choroba te. 
dnak P, Murray zatrważający przybierała

.„charakter. Z  ran a  p rzy s ła ł  do :o*s . o u ł ta a  
leJs.rza swego, starca * oakazuiącą aszatta* 
wsBie brodą , którego sstuika za leżała  je d y ­
ni® na przypiekania  gorąeens le la łem  i od*, 
mawiaisiu nad chorym  wyiątków s b o r a n u ,  
jako środków maiącjcb #ziradU£«yłką t f ł ł -  
„daę łUdrawienisi,

(Dokończenie na*E|pi)

•TU.
'Przebiegłe »sauhańatwo»?nsi kilkom* la-

O

ty  przebył ied«n awanturnik ,  ncsząey na­
zwisko, Hrabiego Ąmheiaa, extrap ocztą 
do Paryła, wysiadł w hotelu Bruśelskim i 
obrał sobie naypifkmeyaze pokeie zam ie ­
szkanie , przyiął dwóch lokajów,* nie poka­
zał się nigdy inaczey, iak w przepysznym 
poiazdzie, słowem, wszystko świadczyło 
•  iego wielkich do»tatk£<śh< W kilka



dni  p(> sw ó iem p r z y b y c i u  p o s ł a ł  i rdnego  
sw'eg" lokaia do Wex l ar za  mie szk a ją ceg o  

w P a l a i s  R o y a l ,  ażeby  mu  za pieniądze  
w pap ierach  przyn iós ł  50 ,000 f ra nk ów  w z ł o ­
cie.  lako/ ,  w e x l a r z  s taną ł  w hote lu lu  z dno  
nia sw ym i  koriinnss.antami i w o r k a m i  z p i e ~  

n ięd zm i .  Hrabia  sied/.ąc ieszcze  n i e  ubrany  

prz.y b iurku  swoiem,  p r zy ią ł  ich up r z e y m i e  
zaprasza  aby  s iedz ie l i ,  b i erze  i ednę  paczkę  

p ien i ę d zy ,  ogląda ią i nie targuiąc się wc*le

0  agio k ładz i e  w sz y s t k i e  paczk i  w prze ­
g r ó d k ę  b iurka  sw eg o .  Pocz em bierze w 
rękę wielką  pakę pa p ie rów ,  które pow y ższe  

b an k oce t l e - z aw ier ać  m i a ł y , ,  p r z e g l . d a  ie,  

a przcw raca iąc , przybiega drug i  l o k a y

1 melduje I enera ła  N  N .  który ż y c z y  s o ­
b i e  ki lka  mi i iut  p om ów ić  a H ,a b ią  w po»  
b o c z m m  po ko iu .  K ładz i e  na tychmias t  
p a p ie r y  p r - y  pieniędznch , zamyka n i e  
d b a le ,  zostawia nawet kluc/y k w z a m k u ,  i 
w y c h o d - i  ze  s ł u ż ą c y m  do drtigi.-ga . p o » 
keiu.  U p ł y w a  p ó ł  godz iny ,  a nikt n i e  wra,* 
c a ;  wex lar z  n iec i erpl iwi  się , d z w o n i ,  w o ­
ł a ,  puka nareszc i e  we drzwi  p o b oc z ne ,  
w y b i e g a  na du ł  do burgrabiegc ,  i dowiaduje  
s i ę  od  ni< go  ,że Hr: i u ż o d  pó łg o d z i n y  wyje­
chał ,  że Jener. i ł  tu Żaden nie postał .  Gdy potem 
a g os p o d ar z em  przeglądał  pokoie zami esz ka ł e  
przez  Hr: pokazało się,  iż w ś c ian ie  tam gdzie 
była w b i u i k u  p rze gró dk a ,  w  k tórą wło--> 
Żył pieniądze i papiery,  b y ł  otWOr, prz«8 
który m ó g ł  ł a two  będąc  w drugim pukoiu^ 
pien iądze  z biurka wyciągnąć .

— K ról ik i  7, b i d ł e m p i e r z e m .  W M o u r o m p  
w  Jrlandyi  urod z i ł y  się dwa króli l i i ,  których  

skora cała b n ł e m  była  pokryta pi erzem.

— Poro zum len le s 'g  z w i e r z ą t .— W  B ou rganeu  
w y d a r z y ł  się w  czasie iarmarku n a s t ęp u ,  
i ący  p r z y p a d e k .

W  i edney  chwi l i ,  wszystk ie  krowy i w o ł  y  
s p ro w ad zo ne  na s p r ze d a ż , p o u ry w a ły  ,si? z po-  
s t rbnków p rzę zeo  ’40 osób zosta ło  ma i cy  wię-  
cey ran io nyc h .

— S t a r o ż y t n y  P a r y ż  —  Przed czterema w ie» 
kami b y ł  iuż  P a r y ż  stol icą Francy , ' bardzo  
znaczną:  gdyż  w , , 1 , 4 2 0  u ,„ a , ł o  tam 40,-000 
judzi  na m o r o w ą  zarazę ,  a w „  J,413 przez 
g łod taka), l iczba m e szka,ycó*  w y g i n g f a :  

Obadwa te nieszczęścia tak P -ryż  i o k o l i , ,  i e .  
go w y lu d n i ł y  , że wilki  p i . r y W y  dzieci  * 

u b c y  b. A n t o n i e g o ,  tak i>- zw ierzchność  
m i . ^ k .  w y z n a c z y ł a  j o  s o u , Za k a ż d e „
go w'ilka g ło « ę .

- S z c z e g ó l n i e j s z e  Wykra dze n i e  k o c h m k i .  
W R o u e n  prl.ytr.ifił sig n a ś t ę , u i ą c y  w y pa_  
dek.  Dama iedua l eohała  z t r z e m a  córkami  
ńa wieczorną  zabawę.  Z a , e c h , w s z y  przed
dom woźnica ze skaku ie  z koz io łka  , o t w i e ­
ra drzwiczki  od po ia / du ,  i wy sa d za  n a ­
przód  matkę .  Lecz  ta zol, dw ie  n o gę na
ziein,  p o s t a w i ła ,  wid/.i  poucz  od i eżd ża i ący ,  
p roznemi  b y ł y  i e y  i woźnicy  wołan ia  m ł o ­

dz ieni ec  iakis ,  korzys ta jąc  z d n g o d n e y  chwi­
l i  w s k o c z y ł  na ko z . o ł e k ,  i z pannami urn- ,  
kną ł .  Okazało się dopiero p ó źn ie y ,  że to
b y ł  k o c h a n e k  i e d n e y  z  t ych  c ó r e k  , a wi­
dzą* wszystki e sw o ie  nadz ie j e  w z g l ę d e m  
p ozy sk an ia  iey ręki* zawiedz ione ,  t y m Spo-  
so b em ,  u m yś l i ł  ią uprowadzić .


